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'szerzenia rady i programu pracy komisji, 
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Cena numeru pojedyńczego 15 groszy. 


Nr. 19. Łódź, Poniedziałek, 15 marca 1926 r. 


Opłata Eat, uiszezona ryczałfem, 
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Każdy może dobić 5 albo 105 onch 
Dotychczas dziewiętnaście osób odebrało swe pieniądze. 
Dziś dalsze nagrody mogą otrzymać: 
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R. Rühmann, ul. Wolczańska 166. 
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iatajczyk., Przejazd 66. 
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Wz adysłiaw 


Nowe wykory do Rady Ligi Naro 


Jedyne wyjście z groźnej sytuacji 


GENEWA, 15 marca. Posiedzenie ofi- 
cjalne rady ligi, naznaczone na dziś, go- 
dzinę 5 po południu, nie odbyło się i zo- | 
stało odłożone na poniedziałek, 

Natomiast odbywały się w ciągu całe- | 
go dnia liczne konferencje nieoficjalne 
między delegatami poszczególn. państw, i 
zasiadających w radzie a delegacją nie- | 
miecką. | 
Vandervelde í Unden odbyli miedzy 
innemi dłuższą konferencję ze Strseman- 
nem, Vandervelde omawiał sprawę roz- 


Z Holandji do Szwajcarji 
chce się przenieść ex-kajzer 

PARYŻ, 14.3. Były niemiecki następca 
tronu wysłał z Bazylei do rządów państw 
sojuszniczych list z prośbą o udzielenie je- 
go ojcu pozwolenia na przeniesienie się z 
Dorn do Bazylei, gdyż małżonką b. cesa- 
rza nie znosi klimatu holenderskiego. 


Katastrofa pod Paryżem 
37 ofiar — 17 ciężko rannych 


PARYŻ, 14.3. Pod Paryżem zderzyły 
się dwa pociągi w pełnym biegu, 

Ofiarą katastrofy padło 35 podróżnych. 
17 osób jest bardzo ciężko rannych, 


Uważaj! 


Ukraina wymiera z głodu 


Oszałała ludność rabuje 
macazyny z żywnością 


MOSKWA, 15 marca. Komitet wyko- 

nawczy ukraińskiej partji komunistycznej 
nadesłał rządowi moskiewskiemu raport, 
w którym stwierdza, że klęska głodu na 
Ukrainie przybrała katastrofalne roz- 
miary, 
s Dzi ewięć „dziesiątych ludności Ukrainy 
sowieckiej cierpi najokropniejszą nędzę. 
Szpitale są przepełnione, a śmiertelność 
doszła do 70 proc. 

Napady na magazyny żywnościowe są | 
na porządku dziennym, „gdyż pomoc rzą- | 
du nie stoi w era stosunku do roz- 
miarów kięski 
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Czy wi wiesz « o Tem. 


możesz zupełnie kzyłacie E się w „Gońcu'? 
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Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


dów 


która ma przygotować reorganizację rady | że państwa, posiadające w radzie ligi miej- W dnin dzisiejszym w Łodzi, obracana 
ligi, | sca niestałe, których kadencja kończy się | W godzinach porannych dolarami po 8.13 
Unden natomiast ujednostajniał swe | we wrześniu, już podczas obecnej sesji | W płaceniu, 8.15 w oddawaniu, przy SZCZU" i 
poglądy z delegacją niemiecką, mają złożyć swe mandaty, Istnieje przy- | płych ilościach materjału dołarowego w | 
M 

h 
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Dolar w Łodzi 

Prywatny rynek walut obcych cochos 
wała nadal bardzo mocna tendencja dla 


puszczenie, że i june państwa pesiadają- podaży, 

GENEWA, 15 marca. — Dziś rozeszła | ce niestałe miejsca pójdą ich śladem, Również z Warszawy donoszą o kure 
się pogłoska, że wielkie mocarstwa zna- Wówczas odbyłyby się za parę dni wy- | sie 8,10 w płaceniu, 8.15 w oddawaniu, 
lazły nowy kompromis, który ostatecznie | bory mą wszystkie miejsca niestałe, przy dalszej mocnej tendencji: 
pozwoli zlikwidować obecną sytuację, tak Według obieśających pogłosek Polska Bank Polski płacił po 7.80, 
groźną dla istnienia ligi narodów, otrzymełaby przy wyborach wszystkie gło 


Nowy ten kompromis polega na tem, | sy z wyjątkiem Niemiec i Litwy, 


Wielki p pożar 
wLubelskiemseminarjum | 


nauczycielskiem 
Z Lublina telefonują nam: W dwupię= 
i trowym gmachu żeńskiego seminarjum y 
| nauczycielskiego, znajdującym się przy t= 
! licy Królewskiej, obok katedry, wybuchł iK 
nocy ubiegłei groźny pożar. 
W imternacie seminaryjnym, w którym 
mieszka około 100 seminarzystek, po- dj 
wstał nieopisany popłoch, / 
Seminarzystki ratowały się ucieczką, p 
wybiegając w neśliżu na ulicę, ł 
Pożar trwał pięć godzin, Ogień znisz= 4 
czył doszczętnie salę muzyczną. 
Pożar powstał wskutek zanalenia się 
sadzy w wadliwie urządzonym kominie. 
Wykłady w seminarjum pre naras 
zie przerwane, 
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Dziś! Dziś! 


Mija termin składania bonów na 


200 


upominków dla Czytelników. 


ro! 200 Jutro! 
osób odbierze swe wygrane 
Szczegóły na stronie trzeciej. 
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Deszcz gwiazdek | 
na epoiety posypie się 
na 3-go maja j 


M. S. Wojsk. przygotowuje 
rozkaz o awansach = 


10 nagród po złotych 10 


Konkurs „Gońca” 


1 


na temat Władze wojskowe zdecydowały się 
' 3 Ap p wykonać „wazne! repor n 1 ' 
| f rezydenta Rzeczypospolitej i przeprowa- 
} Czy nowinny być dozwolone rozwody ? PaA Raetyga a a 


Podobno nawet mają one być rozsze= 
rzone w ten sposób, że liczba awansów i 
będzie powiększona o 20 proc. 

Rozkaz ma się ukazać w końcu marca 
z tem, že awanse ogłoszone będą w 
przeddzień święta narodowego 3-$0 maja i ) 
bież. roku. PY. 


ieszczęśliwe. małżeństwa ma'ą być nierozerwalne ? 


(Szczegóły na BK trzeciej) 
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Psa z naszych zaniedbań społecz- 
jo-towarzyskich jest sprawa nieuregulo- 
a tytulatury, względnie sposobu od- 
zenig się do rozmaitych osób w życiu 
mnem, Wszystkie narody kulturalne 
p rzysposobiły” sobie zwyczaj zwracania 
się do przeważnej większości ludzi, z któ- 
rym się spotykają przez „vots, „Sie”, 

you"; f czesi, rosjanie i słowianie połu- 
Saloi nie pozostali w tyle i mówią „wy” 

v codziennem obcowaniu. 


4 Fakt, że nasze społeczeństwo za wzo- 
rem innych narodów mie odczuło potrze» 
by zróżniczkowania i doprowadzenia do 
pewnej prostoty tej sprawy, świadczy nie- 
dobrze o naszych skłonnościach demo- 
kr atycznych. Francuz swojem „vous”, nie- 
m niec „Sie“ może przejść cały świat, nie 
wykraczając przeciw uprzejmości, nie po- 
rzebując nawet chwilki zastanawiać się 
j d techniką przemowy. U nas zdarzają 
M nieporozumienia pod tym względem, 
, Słyszy się nieraz młodych (i niemłodych) 
, mówiących do służącego, czy kel- 
K nera uty. Zwrócenie uwagi ze strony słu-' 
| żącego, że to jest nieodpowiedni sposób, 
wywołuję zawsze zawstydzenie, niechęć i 
asi na zuchwałość, kiedy właści- 
1 ie jest to jedyny sposób pouczenia ta- 
re h osobników, że u nas, gdzie niema 
sprecyzowania tytulatury, każdy jest 
 przedewszystkiem „panem” i niema (a 
_ przynajmniej nie powinno być) sytuacji, 
B któraby dawała prawo do mówienia ko- 
| m ty". 
U Rewolucja francuska wprowadziła ty- 
| tato „obywatela”, socjalizm nowoczesny 
j składa się z „łowarzyszów”; jest to zu- 
pełnie uzasadnione, co do idei, ale jak wi- 
[e dzimy, nieprzeprowadzalne w praktyce, 
F;  Pozostawałoby zatem mie wprowadzać ja 
| kiegoś nowego sposobu przemawiania, 
| lecz żużycie już istniejącego, ogólnie pa- 
 nującego bez żadnych wyjątków. Nie ule. 
Luk wątpliwości, żę słowo „pan”* w na- 
| szym języku, które początkowo było naz- 
| wą osób, żajmujących wyżsże stanowiska 
| _ społeczne i wyrażało także posiadanie 
| czegoś, jest dziś samo w sobie anachro- 
F nizmem. Ale niema innego, O zastąpieme 
|- gò innem nie troszczy się nikt, 


Mam wrażenie, że faute. de mieux mo- 
żna wybrnąć - wielu sytuacji użyciem wy- 
| razu „proszę” w tem specjalnie polskiem 
| znaczeniu, które już nic wspólnego nie ma 
| z „prośbą”, ale które do pewnego stopnia 
| zasiępuje brakujące ogniwo towarzyskie, 
|  Aszczególnie w stosunku do osób niżej 
R społecznie położonych powin. tò być je- 
dynym sposobem przemawiania, Niemiec 
używa bardzo często, pomimo swojego 
| „Śle” także takiego ,„proszę (które także 
w znacznym stopniu straciło swoje po- 
_ czątkowe znaczenie), Francuz dodaje 
 śwoje: „s' il vous plait” bardzo często do 
jakiegokolwiek polecenia, odnośnie do lu- 
dzi służebnych, nie stojących do niego w 
_ bezpośredniej zależności, A u nasl Ciągle 
jeszcze słyszy się w lokalach publicznych, 
czy w domach prywatnych ludzi, któ- 
rzy nie uważają za stosowne złagodzić w 
_ jakikolwiek sposób ostrość rozkazu lub 
polecenia, 
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Jasnym wyrazem poczucia głębokich 
| odchyleń „słownych” jest brak ogólnego, 
| miwelującego, międzykastowego przema* 
y" wiania ludzi między sobą. Używane na 
wsi; „Wy”, jest dla inteligentów bardzo 
p nieporęczne; język nagina się do tej for- 
} my tylko w mniejszych zrzeszeniach spo- 
m lecznych it p. 

niemi, 


i zdaje się nigdzie poza 
ni Ale może gdyby ta forma mówie- 
nia nabyła autorytetu jakichś naczelnych 
czynników kulturalnych, któreby jej nada- 
waly swoją sankcję, uwzględniając pieką- 
cą potrzebę zdemokratyzowania się odro- 
_dzonej Polski, może zdołałyby nabyć pra- 
wo obywatelstwa, Może wreszcie mala- 
~ złaby się inna forma zastępcza „pana”, za- 
stosowana do codziennego użycia, a nie 
tak górnie brzmiąca. W tym wypadku po- 


dów, 


winnibyśmy naprawdę być papugą nazo- |. 


__ GONTEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


| Psychiatryczne idee RAWA 


Ekscesarzowa Zyta ma wyznaczyć władców dla wszystkich 


byłych Krajów 


Oczywiście i dla „Galicji i Lodomerii' 


Monarchiści wszystkich krajów doszli 
już najwidoczniej do najzupełniej niezłom= 
nego przeświadczenia, że większość ludzi 
współczesnych kwalifikuje się do szpita- 
lów dla umysłowo chorych, Inaczej do- 
prawdy trudno byłoby wytłumaczyć coraż 
to nowe kwiatki z ich niebywale oślej łą- 
ki, przy coraz większą pewnością siebie 
nacechowanem zapewnianiu o wielkich 
widokach powodzenia dla najbardziej na- 
wet obłąkanych wizji. 

O najnowszem właśnie tego rodzaju za- 
znaczeniu się donosi obszernie prasa wie- 
deńska, Jest to poprostu ultimatum, jakie 
wystosował mniej-więcej przed dziesięciu 
dniami nie do kogo innego jak do ekscesa- 
tzowej Zyty p. Schager naczelny przywód- 
ca monarchizmu austrjackiego, grupujące- 
go się w t zw. „konserwatywnej ludowej 
partji Austrji". 

Ultimatum skierowane jest do Zyty 
Burbon-Parmeńskiej, jako do obecnej „śło- 


wy Habsburgów”. 

P, Schager żąda od Zyty, aby w imie- 
niu habsburskiego domu uroczyście wy- 
rzekła się „nadnarodowej staro-austrjac= 
kiej cesarskiej idei” i kazała zastąpić ją 
przez „narodowo rozumianą ideę kró- 
lewskości”, Mówiąc jaśniej, p. Schagerowi 
rozchodzi się poprostu o wyrzeczenie się 
ze strony Habsburgów myśli o odrestauro- 
waniu ich monarchii jako mniej lub bar- 
dziej jednolitej całości. P. Schager żąda 
wobec tego od Zyty unieważnienia „prag- 
matycznej sankcji” i 
wyznaczenia oddzielnych habsbursłich 
„dziedziców* na każdy z tronów byłej 

dwójjedynej monarchii, 

Dziedziców tych p. Schager Zycie wska- 
zuje, zapewniając, że już w imponujący 
sposób przygotował dla nich grumt działa- 
nia i zastępy zwolenników. 

Bezwątpienia słusznie p. Schager za- 
pewnia, że 


Hasłem Niemiec jest zemsta 


Oskarża się © zdradę ojczyzny ludzi, Którzy 
utrzymywali nad Renem z francuzami choćby tylko 
towarzyskie stosunki 


Jak tylko wojska okupacyjne francu- 
skie, angielskie t belgijskie opuściły znacz. 

ną część dorzecza Renu, urzędy niemiec- 
kie, poeroen do władzy, mszczą się 
nietylko na t: zw, separatystach nadreń- 
skich, ale na wszystkich niemcach, którzy 
przez siedem blisko lat okupacji utrzymy- 
wali towarzyskie stósunki z H Ripi ptis 
zwłaszcza z francuzami, co podciągają 


l 


kategorję zdrady stanu, W Kolonii, | 


od 
Bona i i Akwizgranie dokonano już około 


40 aresztowań, z agga największa liczba, : 


bo 25, przypada na Bonn. Aresztowanych , 
przesyłają władzę niemieckie do Lipska, 
gdzie najwyższy trybunał państwa sądzić | 
ich będzie, jako zdrajców ojczyzny, 

W środkach aresztowania nieprzebie- 
rają sądy niemieckie, Tak np. mnik P 
Żapp z Biebrich nad Renem, gdzie był u- 
rzędnikiem miejskim, otrzymał niespo« 
dziewanie wezwanie, aby się sławił do 
sądu we Frankfurcie n. M, jako świadek ! 
w sprawie o kradzież z włamaniem, Był 


to jedynie pozór. Przewidując coś niedo- 
brego, p. Zapp odpisał na wezwanie, 


że 


nic nie wie o rzekomej kradzieży, więc je 
go świadectwo będzie zbyteczne, W kil- 
ka dni potem dwaj policjanci, przysłani 
specjalnie z Frankfurtu, rzucili się na uli- 
cy na Zappa, siłą zaprowadzili na statek. 
odchodzący Renem do Kolonii, skąd ciu- 
pasem przesłano go do Lipska, jako o- 
skarżonego -o zdradę stanu, Tymczasem 
człowiek ten nie był wcale separatystą 
nadreńskim, tylko poprostu znał osobi- 
ście kilku francuzów, przebywających od 
pewnego czasu w Biebrich i w pobliskim 
Wiesbadenie i utrzymywał % nimi pewne 


| stosunki towarzyskie. Pozatem był wzo- 


uz O R 


towym urzędnikiem i do żadnych związ- 
ków, tem mniej spisków lub czegoś pò- 
dobnego, nigdy nie należał, 

Jest to typowo pruska mściwość i sy- 
stem prześladowania, tak dobrze znany 
polskim obywatelom w zagarniętych przez 
prusaków ziemiach polskich. Rasowy a 
prawdziwy prusak nie czitje się dobrze, 
jeśli kogo nie nienawidzi i nie może się na 
kimś za cośkolwiek zemścić, 


5 albo 105 złotych 


Nowy Konkurs dla wszystkich 


- Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dowcip, 
z którego uśmieje się bliźni 


dostanie 5 złotych. 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 
dostanie 5 złotych za dowcip 
1i1OO złotych nagrody 


razem więc 105 złotych 


Pragnąc w tych smutnych i ciężkich czasach dać trochę humoru i wesołości Czy- 
telnikom naszym, a jednocześnie wystawić na próbę zdolności literacko - humory- 
styczne szerokiego ogółu, redakcja „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" ogłasza 


konkurs na dobry dowcip. 


Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca”, który będzie wydrukowany na 


szpaltach naszego pisma, 


autor dowcipu, bez wszelkich innych warunków, bez bo- 


nów, tylko za okazaniem numeru „Gońca* w którym dowcip jego będzie zamieszczo- 


ny, jako honorarjum, 


otrzyma 5 złotych 


Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie, Autor, któ- 


rego dowcip zostanie wylosowany, 


prócz normalnego honorarjum, 


otrzyma lOO złotych 
„Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goś- 
ca“ (Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinien być zaopatrzony w podpis i adres 
autora. Przy odbieraniu honorarjum, autor powinien przedstawić jakikolwiek doku- 


ment, stwierdzający jego tożsamość, ' 


Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyszłym  humorystom - amatęrom, 


mianowicie: 


a 


dowcip musi być Krótki i zwięzły! 


arcyksiążąt wystarczy na obsadzenie wszy- 
stkich „historycznych tronów*  habsbur- 
. skich, 

które p, Schager pragnie odtworzyć į usa. 
modzielnić. Aby rzecz ułatwić, w każdym 
razie łączy p, Schager, już kapitulując 
przed powojennemi zdobyczami, w jedną 
całość dwa królestwa Czech 4 Slawonii, 
które ofiarowuje najstarszemu synowi za- 
mordowanego w  Serajewie Franciszka 
Ferdynanda i czeskiej jego małżonki hr. 
Chotek, czyli księżnej Hohenberg. Z obsa- 
dzenia przez p, Schagera pozostałych tro= 
nów streszczenia jego ultimatum w pis- 
mach wiedeńskich, wymieniają arcyksięcia 
Albrechta jako króla Węgier, Leopolda 
Salwatora jako króla Kroacji, wreszcie 
Ottona jako już przez p. Schagera ukróle- 
wionego władcę dotychczas historycznie 
tylko arcyksiążącej Austrjl. 

Kogo na króla „Galicji i Lodomerji wraz 
z w ks, krakowskiem* wyznaczył sobie, a 

* Zycie p. Chafer, 

tego pisma wiedeńskie już nie wymieniają, 


„chociaż bezwątpienia kogoś wyznaczyć 


musiał, skoro te same pisma stwierdzają, 
że tylko „tronów” Dalmacji, Friulu, Try- 
denłu i Briksenu oraz Bukowiny p. Scha- 
ger każe zrzec się na korzyść Włoch, Ju- 
gosławyi i Rumunji, 
Wszystko to jest oczywiście przede- 
wszystkiem przygnębiająco humorystycz=. 
ne. Niestety jednak, pisma wiedeńskie in- 
formują również, że ta cała przygnębiająca 
humorystyka jest rzeczą nawskroś poważ- 
ną nietylko dla Zyty, która „z wielkiera 
zaniepokojeniem" otrzymała owe ultima- 
tum w jednej ze swoich chwilowych rezy- 
deacji, w pirenejskiem Legueitio, nietylko 
dla „sfer i otoczenia” tejże Zyty, nietyłka 
dla autora p. Śchagera i jego bezpośred- 
nich przyjaciół, lecz pono także dla „dość 
rozległych elementów", które p. Schager 
zdołoł już jakoby nawet „zmobilizować“ 
dla swojej psychjatrycznej idei, 
WO TUAREZ ACEEEO i T a aA] 


Curiosa 
Wątpliwości p, St. Grab- 


skiego i jego polszczyzna 


Min. oświaty, p. St. Grabski odpowie- 
dział na interpelację tow, Z, Piotrowskie- 
gó w sprawie napaści publicznej niejakie- 
go Foppa, nauczyciela gimnazjum państ- 
wowego we Włocła wku, na cześć Stefana 
Żeromskiego. W odpowiedzi tej p. Stan, 
Grabski pisze: „Twórczość Żeromskiego 
przedstawia niewątpliwie ogromne walo- 
ry, może jednakże pod względem ho- 
wawczym wywołać poważne wątpliwo= 
ści”, 

No, pewnie — twórczość Żeromskiego 
nikogo nie może „wychować" na endeka... 
Oto wielki „grzech' wychowawczy _ a 
jalnego pisarza. 

Swoją drogą p, minister uznaje, że po 
stępek p. Foppa był DAROVAT A i wo 
tego „udzielił“ mu. . „wytk nicia, 

„Udzielił wytknięcia" a P, St. Grabski 
zbogacił biurokratyczną dn no- 
wym  prześlicznym zwrotem Widać, że 
wychowawczy wpływ polszczyzny Żerom- 
skiego nie udzielił się p. St. Grabskiemu, 
za co mu niniejszem udzielamy napomnie= 
nia, 


Gospodarz do. żony dozorcy domu: — - 


Czemu nie wręczyliście rachunku lokato= 
towi z IH piętra? 

— Ależ oddałam mu go właśnie, 

— I on jeszcze śpiewał To dziwnel 


Domaga się jej obrona, GRATIS przez prokuratora 
Trybunał zgadza się w zasadzie na obejrzenie łódzkich zakładów tytoniowych, 


Po zeznaniach świadka Cieślaka >>) w 
dalszym ciągu posiedzenia niedzielnego 
przystępuje do przesłuchania świadka Po- 
lakowskiego, obecnie dyrektora łódzkiej 
wytwórni tytoniowej. 

Zeznania tego świadką odznaczały się 
głębokim przemyśleniem pytań sądowych, 
oraz świadczyły o wielkim poczuciu war- 
tości odpowiedzi tego świadka na pytania 
prokuratora i obrony. 

Dyrektor Polakowski 
zeznaje, że wszystkie wyjaśnienia, jakie 
złoży w tej sprawie, dotyczą bezpośrednio 
stanu rzeczy 

już po fakcie tej aiery, 
gdyż z całą sprawą zapoznał się po zaare- 
sziowaniu Wronki, obejmując jego stano- 
wisko w fabryce, 

Świadek Polakowski oświadcza nastę- 
pnie, że 
książki za dyrektora Wronki nie były wła- 

ściwie POCZ prawidłowo. 

dead wynikało to 
z wraku odpowiedaich kwalifikacji perso- 

nelu przedsiębiorstwa, 
który nie odznaczał się wielką inteligencją 
wogóle i znajomością swego obowiązku. 
Stąd też, zdaniem p. Polakowskiego, licz- 
ne błędy i i 

wykreślania w księgach. 

Przewodniczący: Czy obecnie zdarzają 
się w księgach przekreślenia i poprawki? 

Św, Polakowski: Owszem, ale są czy» 
nione wyraźnie, 

Przewodniczący: Czy system księgo- 
wości obecnie prowadzonej jest taki sam, 
jak za czasów dyrektora Wronki? 

Świadek: Mniejwięcej podobny, Szcze- 
gól ółowe przepisy, dotyczące prowadzenia 

siąg w fabrykach monopolu tytoniowego 
wyszły tb w grudniu 1925, ale właś- 
ciwie wielkich zmian nie wprowadziły, 

Prokurator Wilecki: Czy obecnie pro- 
dukcja papierosów w fabryce łódzkiej wy- 
kazuje zwiększenie się w porównaniu z 0- 
kresem panowania Wronki? 


NaławieoskKarżonych 


znowu zasiedli dyrektorzy 
Banku dla handlu 
i przemysłu 


Nasz warszawski korespondent tele- | 
fonuje: 

Po parotygodniowej przerwie wzno- 
wiono w sądzie pokoju 21-go okręgu pro- 
ces dyrekcji Banku dla handlu i przemy- 
słu, oskarżonej © wystawianie czeków bez 
pokrycia, 

Sędzia Łopatto wysłuchuje wyjaśnień 
oskarżonych dyrektorów, z których każ- 
dy uchyla się od odpowiedzialności i nie 
przyznaje się do winy, 


200 ludzi stanęło 
przy pracy w „Soczewce' | 


Nieczynna od wielu tygodni wytwórnia 
papieru „Soczewka” pod Płockiem zostala 
w tych dniach częściowo uruchomiona, 
Odzyskało pracę 200 ludzi. 


| 
i 


| 


| 


Szwedzi dele - at Unden 
zawzięty przeciwnik udziele" 


nia Polsce stałego miejsca w 
Radzie Ligi Ńtarodów 


ale wizję uważa 


' Świadek: Tak, ale wpłynęły na to róż- 
nego rodzaju przyczyny, niezależne nie- | 


„kiedy od woli dyrekcji, 


Prokurator: Czy słyszał p. dyrektor o 
skargach na gatunki papierosów za cza- 
sów uprzedniej dyrekcji, 

Świadek: Owszem. 

Prokurator: Czy może mi pan wyjaśnić 
i Aaa zwolnienia z pracy urzędniczki 

zygalskiej? 

Świadek: Złą opinja o jej stanie moral- ' 


za przedwczesną 


nym, była przyczyną usunięcia jej przeze 
mnie z iabryki. 
Prokurator; Czy z pewnej ilości tytoniu 
można zrobić różną ilość papierosów ? 
Świadek: Tak, zależy od nabicia gilz. 
Prokurator: Czy książka raportowa 


jest obecnie prowadzona? 

Świadek: Tak. 

Adw. Kobyliński: Czy widział pan kart- 
kę, na której Haber podpisał się jako sę- 
dzia asa 


r AREEN) 
Wielka ankieta „Gońca Wie Wi eczorne go Ilustrowanego 


Miłość-małżeństwo-rozczarowanie 


Spowiadajcie się czytelnicy „Gońca“! 


Czy potrzebne są rezwody 


iw jakich warunkach? 


iO osób otrzyma po złotych 10 


Wczorajszy „Goniec Wieczorny" ogło- 
sił sensacyjną ankietę na palący temat: 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale 
związane ze sobą przymusem czy moż- 
ność rozwiązywania niedobranych mał- 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy moż- 
ność rozwodu? 

Redakcja „Gońca” zdaje sobie sprawę, | 
że śród tysięcy Czytelników „Gońca“ są 
tacy, którzy sami na sobie odczuli ciężar 
niędobranego małżeństwa; że jest dużo ta- 
kich, którzy, choć nie osobiście, ale z ob- 
serwacji widzieli i widzą, jakie skutki po- 
ciąga za sobą niezgodność usposobień © 
charakterów, nie związanych miłością, par 
małżeńskich, A są i tacy również, któ- 
rzy, zastanawiając się nad zagadnieniami 
życia naszego, musieli stanąć przed pyta- 
niem, czy małżonkowie niedobrani powin- 


ni męczyć się wzajem, czy raczej powinna 
być pozostawiona im możliwość rozwią- 
zania ślubu į szukania gdzieindziej może 
dla siebie nowego innego szczęśliwszego 
życia. 

Uważamy , że opinja mas szerokich 
może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
zagadnienia: mnierozerwalność małżeńska 
czy dopuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej? I dlatego nawołujemy Czytel- 
ników do wypowiedzenia się w tej tak 
ważnej kwestji! 

INadesłane nam odpowiedzi w formie 
możliwie krótkiej, zwięzłej i ścisłej, dru- 
kowane. będą kolejno w „Gońcu”. Gdy 
temat zostanie przez drukowane odpo- 
wiedzi omówiony iwyczerpany dosta- 
tecznie, redakcja zamknie ramy tej ankie- 
ty rozwodowej i z pośród wydrukowanych 


zostanie wylosowanych IO odpowiedzi, 
a Każda otrzyma nagrodę w wy.okKości 


IO złotych 10 


Odpowiedzi, krótkie i wyraźnie pisane, 
należy oddawać osobiście, bądź wrzucać 
do skrzynki redakcyjnej „Gońca* (Piotr- 
kowska 106). Muszą być one zaopatrzone 
w imię i nazwisko antora, oraz adres jego. 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 
były pod odpowiedziami drukowane na- 


zwiska ich, wówczas, zamiast nazwisk, za- 
mieszczane będą inicjały. 

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsze- 
śo zdąrzyliśmy już otrzymać znaczne ilości 
odpowiedzi, których druk rozpoczniemy 
w jednym z najbliższych numerów „Goń- 
ca Wieczornego liustrowanego”, 


Upominki, jak z rogu obfitości 
sypią się na was, Czytelnicy 
„Gońca Wieczornego“! 


Jeszcze dzisiaj można składać bony 
Tysiące, tysiące. tysiące czytelników „Gońca“ 


biorą udział 


Nowy i wysoce oryginalny pomysł ofia- 
rowania 200-tu naszym Czytelnikom to co 
sami sobie wybiorą, sprawił, że wczoraj 
szy numer „Gońca“ był formalnie roz- ' 
chwytany a nakład niedzielny całkowicie 
się wyczerpał, Aby umożliwić wszystkim 
naszym Czytelnikom, a szczególnie tym, 
| którzy „Gońca”' nie mogli otrzymać, 
wzięcie udziału w losowaniu, przedłużamy 
termin naszego konkursu i dajemy jeszcze 
dzisiaj naszym Czytelnikom okazję zdoby- . 
cia nagrody, 


Powtarzamy warunki konkursu: i 

Na umieszczonym poniżej bonie każdy 
Czytelnik może wypisać nazwę przedmio- 
tu, któryby pragnął mieć, Wartość tego 
przedmiotu w sprzedaży detalicznej nie 
może przenosić jednego złotego, Z pcśród 
złożonych w adiuinistracji „Gońca” (Piotr= 
kowska 106) bonów zostanie wylosowa- | 
nych dwieście i posiadacze tych dwustu | 
bonów otrzymają po jednym z dwustu upo- 
minków redakcii. 


Wobec tego, że cena przedmiotu nie | 
może przenosić wartości jednego złotego, | 
upominxi „Gońca“ nie obes ari samo» | 


(poniedziałek) w administracji 


w Konkursie 


chodów, ani domów, ani majątków ziem- 
skich, ani t, p, cenności. Jeden złoty, je- 
den zioty i nic więcej, Czytelnik może 
więc dostąć tylko drobnostki upominko- 
we, Jakie? Nie wymieniamy ani jednego 
przedm iotu, pozostawiając to pomysłowo- 
ści naszych Czytelników, 

Bony składać można tylko przez dziś 
„Gońca“ 
{Piotrkowska 106) lub wrzucać do skrzyn- 
ki, 


mene nia 


Chciałbym mieć 


jako upominek od „Gońca* 


(wymienić przedmiot) 


Imię, nazwisko i adr esmae 


-n — —— III ŘħÁ ea M nz 


Łódź, dnia —— marca 1926 r. 

e - „m7 —m WE m — 1 KOTA ARENA" ORM A PRM 
Rony oddaw:ć w administracji „Gońc: e | 
lub wrzuceć co strzynki tPiotrkon s» NA 


z KAZ WE EA NE 


Świadek: Owszem, widziałem L z a 
podpisem: „za sedziego śledczego Haber". 
Adw. Kobiliński; Jaka jest przyczyna ` 
obecnego wzrostu ilości wyrobów ARTS 
tytoniowej? 
Świadek: Łódź nigdy nie była ośrod« 
kiem przemysłu tytoniowego, przeto dłuże — 
szy okres czasu musiał upłynąć, nim wy» 
kształcił się odpowiednio wykwalifikowa- 
ny personel techniczny tego przemysłu? _ 4) 
Prokurator Wilecki: Czy remanent 
przyjęcia fabryki tytoniowej przez pana 
Ro: tora zgadzał się ze stanem faktycze 
nym | 
Świadek: Dokładnie sprawdzić nie mo- | 
głem, gdy przyjechałem po pewnym ZI 
od chwili sporządzenia wykazu. O ile jed” 
nak zdołałem skonstatować, wykaz ten _ 
odpowiada rzeczywistości, 
Prokurator: Czy fabryka obecnie Zae 
trudnia nowych robotników? 
Świadek: Owszem, różnica wynosí 0 
koło 200 osób, 


$ 


Po zeznaniach dyrektora Polakowskie- W 
go adw. Hoimokl składa w imieniu obrony 
lokalnej budynków fabrycznych i mieszki i 
nia oskarżonego Podgórskiego, 

Prokurator Wilecki uznaje wniosek co M 
ny, natomiast sprzeciwia się wizji miesz 
kania Podgórskiego. | 

Adw, Kobyliński motywuie zarządzaćii i 
cznością sprawdzenia na miejscu, czy faks 
tycznie oskarżony Podgórski noieta a: i 
luksusowo urządzone mieszkanie, È. 

Sąd, po krótkiej naradzie wniosek O= ii 
brony co do wizji narazie odrzucił, jako l A 
przedwczesny, i 
siedzenie sądu w tej sprawie. 

W. Tyć. $ N 
Sjoniści z całej Polski 7 i 
| m 

Nasz warszawski korespondent telefo= ja 
nuje: A 

Wczoraj rozpoczął w Warszawie obra- 
Polski. 

Na zjazd przybyło zgórą 250 delegatów. c 

Najważniejszym punktem porządku 
twa sjonistycznego do rządu i taktyki seja 
mowego klubu stronnictwa, które jest naj 
silniejszą frakcją w kole żydowskiem, 4 
połączenia organizacji małopolskiej z ot. 
ganizacją, działającą na terenie b. Kongre- G 
sówki. oraz sprawy emigracyjne i gospo- U 


wniosek o zarządzenie przez sąd 
do wizji lokalnej we fabryce za uzasadnio+ | 
nie wizji mieszkania Podgórskiego, konie+ 
wynika z zeznań niektórych roe noie 
Na tem zakończyło sie niedzielne pos A 
zjechali do Warszawy 
dy zjazd delegatów sjonistycznych z całej _ 
dziennego jest sprawa stosunku stronnice 
Pozatem będą rozpatrywane sprawy: y 
darcze. 


Sensacyjny proces 
prasowy 


Gen, Zagórski contra 
red. Stpiczyński D 
Z Warszawy donoszą nam: N 


Przed sądem okręgowym w Warsza- : 
wie odbędzie się rozprawa, wytoczona 
przez szefa departamentu lotnictwa gen. 
Włodzimierza Zagórskiego, redaktorowi 
„Głosu Prawdy”, a zarzucającym mu, iż 8 
przed alefiicdkiewi władzami okupacyje — 
nemi denuncjował oficerów legjonowych, 
ukrywających się wśród internowanych 
żołnierzy legjonistów w obozie w Szczy- 
piornie. 

Red. Stpiczyński przedstawić ma na | 
dowód prawdy dokumenty z ery okupa- | 
cyjnej. 

Do rozprawy powołanych jest nadto | 
15 świadków, m, in; posłowie Jędrzej Mo- 
raczewski i Miedziński, gen. Dreszer, puł- ` 
kownik Bolesław Wieniawa - Digare 
ski, płk. Skotnicki, płk. Kołłątaj, maior 
Merwin i inni. 


| 
35 4 


8 
M 


_— Musi pan być szczęśliwy, mieszkając 
tak spokojnej okolicy! 

— Niestety, to się już skończyłol 

== Jakto, wyprowadziłeś się pan? 
| — Nie, ale moja żona ma bliźnięta, - 


"goż Antosia, 


GONIEC W.ECZORNY TILUISTKOWANT 


22 Przed sądem 
0 złym ojcu i dobrych dzieciach 


Od wieków wszyscy rodzice mają pię- 
kny zwyczaj uskarżania się na swe dzieci, 
Jeśli rodzice skarżą się na dzieci przed 
obcymi to zwykle po słowach, które opi- 
sują ich potomstwo, jako wisięlców, któ- 
rzy dla tego tylko nie wiszą, iż szkoda na 
to sznurka — zet, ochwały dla te- 
Stasia czy Js ózia, na którego 
ojciec, czy matka „patrzeć'” już nie mogą. 
SAI rodzicielskie wymuszenia kończą 

kle mniej więcej w ten sposób: 
o jest z gruntu dobry chlopak. ale 

łobuz, 

Jeżeli nie przytakniemy opowiadające- 
mu i nie zaczniemy w E gwałtowny- 
wybierać tego REZ antoa; chociażby 

o a ar E] 


I 
4 
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P- Pytanie, czy będziemy się tatuować, 
_ narazie nie jest jeszcze bezpośrednio ak- 
| tualnem, ale w każdym razie stanowi ono 
temat dyskusji da firmi z zakresu modnej 
J konfekcji, 
j Pomysł tatuowania ciała kobiecego dy» 
„ skutowany jest wprawdzie w Paryżu, ale 
| gdrodził się w ojczyźnie wszelkich ekstra- 
h wagancji, w Ameryce, Paryscy twórcy 
mody muszą się liczyć poważnie ze swoją 
; amerykańską klijentelę, albowiem ona to 
i | zakupuje najnowsze toalety. Jakaż bo» 
| wiem paryżanka może za model zapłacić 
5 albo 6,000 franków. Prawdziwa córa Pa- 
f lya ubiera się ładnie, elegancko, szyko- 
wnie, ale możliwie tanio, Bogżta amery- 
-kanka zaś chce wprawdzie wyglądać pó 
* parysku, ale z domieszką owej ekscen- 
d  tryczności, które ją od rodówitej paryżan- 
| ki odróżnią. Skutkiem tego Paryż przeży» 
| wa obecnie to, co nazywają kryzysem do- 
eha smaku, 

Czy paryżanka pozwoli się zameryka= 
| BBĄ Jedna że znanych paryskich ele- 
, gantek w wywiadzie w dziennikarzem o- 
świadczyła, co następuje: 

Wszystkie amerykanki razem wzięte. 

nie mogą nas do tego zmiisić, abyśmy in- 
_ krustowały nasze zęby djamentami, albo 
innymi kamieniami i abyśmy gołe nogi 
zdobiły malowanymi ornamentami, abyś- 
my sobie na ramieniu kazały tatuować 
serce przebite strzałą, Proszę ni wierzyć, 
_ że do tego nie doszłyśmy jeszcze, To jest 
i, ekstrawagancja z krainy ezerwonoskó: 
A rych, 
f Pomimo tej opozycji rodowitych pary- 
, żanek, w niektórych lokalach paryskich, 
ka przeznaczonych specjalnie dla amerykań: 
i AJ 

_ upiększajcie wasze om Firanki od metra od- 
|  pasowane, kapy pasowe: po gobelinowe, 


KĘ: 


Kupon Ne 19 


Imię i nazwisko 


Adres 


marca | 
redakcji 


Arie A kupón naieży starannie wyćiąć i schować. 
2d r, 20 kolejńych Kuponów zamkniętych w kopertę, wrzucić do skrzynki 


Dla czytelńików, którzy opóźnili Katinia kuponów będą umieszczone specjalne 
| küpony zapasowe. 


| Łodzianki zaczną się tatuować 


każą sobie niedługo wprawiać djamenty 
do zębów 


zy damy się opanować ekstrawagancji eHscentryćz- 
nych amerykanek? 


skiej publiczności, ukazały się już nagid, 
tatuowane ramiona kobiece, Nietylko ra- 
miona, bo oto pewna mała amerykanka, 
poprawiając sobie bez ceremonii poń- 
czoszkę, odsłoniła kawałek tatuowanego 
ciała. Oświadczyła przytem, że farby są 
trwałe, Można się kąpać dowoli w gorą- 
cej lub zimnej wodzie, ornament nie zej- 
dzie. i x 

— Jakto, już nigdy nie zejdzie — za- 
pytała z trwogą inna z pań? 

=— Ostatecznie można go wywabić 
przy pomocy specjalnego płynu, złożone- 
go z terpentyny i jeszcze innej domieszki, 

Zatem do tafuowania nóżek i ramion 
kobiecych stosuje się tę samą metodę, co 
przy wywabianiu farby z płótna. 

„ Jeszcze silniej, aniżeli przeciwko tatu- 
owaniu, bronią się paryżanki przeciwko 
brylantom w ustach, Wprawdzie rzucają 
one dziwne blaski z pośród białych pereł | 
zębów, ale czy to jest piękne? 

Pewna południowa amerykańska pię- 
knóść zwraca na siebie ośólną uwagę 
akad szmaragdem w zębie, 


tunku — biada nami 

Każdy bowiem ojciec, czy matka bę- 
dzie nas uważał za matołka, Za człowie- 
ka, który w przyszłości napewno spłodzi 
conajmniej złodzieja, jeżeli jego syn już 
nim nie jest, 


Klucz do zrozumienia tego dziwaczne- 
go postępowania rodziców napewno znaj- 
dziemy schowany w ich- sercach. 


Boć każdy kocha iswe dzieci i chciał- 
by, żeby obcy mieli je za najlepsze, 


W teñ to utarty i odwieczny sposób 
jął Jan Kus malować sądowi pierwszego 
okręgu „portrety duchowe” swych DP. 
a nawet duchów, 


| Siedemdziesięcioletni staruszek z fer- 
worem i giestami, których nie pozazdro- 
| 
$ 
I 


to był huncfot i łobuziak najgorszego ga- 
| 
i 


ściłby mu podrzędniejszy aktor, z lepsze- 
$o miasta prowincjonalnego, opowiadał 
jak to dzieci go gnębią. 

Staremu, steranemu ich wychowaniem 
ojcu odmawiają łyżkę strawy, 

Gorzej nawet, bo nie wahają się pod- 
nosić ręki na usrebrzoną siwizną głowę. 

Kiedy już dzieci wyglądały w opowia- 
daniu ojca na najgorszych wyrodków, 0- 
czekiwałem w myśl owego odwiecznego 
zwyczaju pochwał, 

Ale staruszek złamał regułę i... zażądał 
eksmisji dzieci, jako, że mieszkanie należy 
do niego, a oñ ź takeimi dziećmi dłużej już 

|=wylrzymać nie może, 

Powołano świadków, których było spo- 
ro i poor jednogłośnie wychwalali dzieci 

Jana K 

RKA się, iż zarówno synowie, jak 
i a mogą służyć wzorem każdemu dzie- 
cku 


Cóż więc powodowało staruszkiem, że 


tak oczernił niewinne, kochające go- dzieci. 


— Oto starowina nie może usiedzieć 
w spokoju i chce handlować, a do tego po- 
wzebny mu lokal. 

Sąd oczywiście podanie Jana Kusa o 
eksmisję oddalił, 

Po drodze do domu byłem świadkiem, 


jak najstarszy syn Stefan troskliwie pro- 
wadził pod rękę... ojca zmęczonego oskar” 


żaniem go o złe traktowanie, 

Chciałbym, gdy będę bardzo stary, aby 
mnie mój syn tak dobrze, tak ostroźniutko 
przeprowadzał przez ulice, jak Stefan Kus 
swego ojca, Mat. 


Humor czytelników „Gońca” 


Dwa dowcipy z tysięcy y nadesłanych 
Czytajcie i śmlejcie się wesoło. 


XV. 


ODWAGA. 
Wierzyciel: Kiedy mi pan nareszcie 
zapłaci mój rachitmek? 


Dłużnik: Mój paniel pan jest zupełnie 
taki sam, jak mój siostrzeniec! 


Dlaczego? 
Dłużnik: Hm, on mi też zawsze sta- 


_ Wierzyciel: 


~ Kołdry watowe. dpinki i ó i ie- 
SH Esante A nti Fracujo aa riy, Panra na które nie mogę odpowie 
d j bez k py WIAA R 
zisiaj bez koszulki elki ór damski 
męskiej bielizny, pońęcżoch, zł, pe Wólczańska 166, 
Eora na raty, Leon 'Rubasz 'Kiliński kiego 
wawy 
mame n 200 az a 


(| BEZPŁATNE PREM JA 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


z dnia 15 marca 1926 r. 


Od dnia 18 marca do dnia 21 


„Gońca Wieczornego llustrowanego'* 


XVL 
WYRZUT. 

— (oś taki smutny? 

— Miałem wczoraj przykry wyrzut, 

— Sumienia? 

— Nie.. 
pannę Zofję i jej ojciec wyrzucił mnie za 
drzwi. 

Władysław Ratajczyk 
ul. Przejazd 66. 

Autotzy powyższych dowcipów ode- 
brać mogą za okazaniem dzisiejszego nu- 
meru Gońca" 4 wylegitymowaniu się, w 
Redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
nagrody. 


—— 


Imię i nazwisko 


Adres 


Oświadczyłem się o bogatą 


BEZPŁATNE PREM JA 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


Kupon zapasowy, zastępujący trzy inne brakujące. 


SED DLLL LCCI ZOZ DDD ZZOZ 

Niniejszy kupon należy starannie wyciąć i schować. 

marca 1926 r. 20 kolejnych kuponów, zamkniętych w kopertę, wrzucić do skrzynki 
redakcji „Gońca Wieczornego llustrowanego*, 


i składają 


Oczy łodzian 
onlądałą arcygzieła Styków 


(—) Wczorajszy -vernissage w miej 
skiej galerji sztuki zatnatigurował wystawę 
jednego z największych naszych artystów 
é. p, Jana Styki i jego synów Adama i Ta- 
deusza — również znakomitych artystów. 

Wystawa Styków jest dla naszego mia- 
sta pierwszorzędnefo znaczenia evene- 
mentem, Daje ona sposobność zapoznania 
się z przedziwną, monumentalną twórczo- 
ścią tej opromienionej światową sławą ro- 
dziny artystycznej, Wystawa pozostawi 
niewątpliwie niezatarte wrażenie nietylko 
wśród miłośników sztuki, lecz i wśród naj- 
szerszych warstw ludności, 

Dla stworzenia stylowych ram wysta- 
wy, obejmującej około setki dużych prac, 
dyrekcja pozyskała wspaniałą kolekcię 
oryginalnych dywanów - perskich firmy 
Mazltwnian i Der Abrahamian w Warsza- 
wie, Bezinteresowną pomoc przy turządza= 
niu wystawy ofiarowała również miejscowa 
firma Marceli Opoczyński, 


Dokąd pójść dziś wieczorem? 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w poniedziałek. w dalszym cami de 
sząca się zasłużonem powodzeniem „Ligia“ J. 
Barreta. Doskonała gra artystów z pamłą Bro- 
mowską na czele, piękne dekoracje i efekty 
świetlne wprowadzają widza w epokę dziejów 
minionych. Ceny miejsc najniższe. 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś po cenach najniższych Ppo_fraz ostatni 
wznowiona w sobotę fascynująca tragedia Pi- 
randello „Żywa maska” (Henryk IV) z Kazimie- 
rzem Junoszą-Stępowsktn w  jezó  popisowel 
kreacji cesarza-obłąkańica. 

Jutro. wtorek, również Po raz ośtatni na 
przedstawieniu wieczorowem dana będzie prze- 
zabawna krotochwila Hennequin'a „Codziennie © 
5-ej" z Stefanią Jarkowską, Grywińską, Jerzma- 
mowską, Szubertem, Krotkem, Bieliczem, Komot- 
mickim w rolach głównych. 

W środę pierwszy występ Kazimierza Juńó- 
szy - Stępowskiego w nowej roli w senśacyjnej 
kocnedji butwarowej L, Verneuil'a w przekładzie 
Zdzistawa Kleszczyńskiego p. t. „Orzeł czy resz- 
ka", W głównej roli kobiecej Stefanja Jarkow- 
ska, która tę rolę zrała z Junoszą-Stępowskim 


| 50 wieczorów zrzędtu na scenie warszawskiego 


teatru Małego. Pełną obsadę środowej premiery 
panie: Dumnajewska i Wołoszytowska, 
Tadeusz Krotke (młody br. Varigny), 
Bielicz, Przystański, Mroziński, Krze- 


oraz pp.: 
Szubert, 
mieński. 


Bo nełyszymy dziś nrzez radio 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
(fala 380 m.). i 

18,00 — 20,00. I. Powszechne radjo-wykłady 
„Piękna naszcgó kraj" wygłosi prof. Lucjan Ro- 
qtignv. i 
IL. Komcert solistów. Udział biorą p. Irena 
Dzierzbicka (śpiew), oraz p. Leo Kochowićż (te= 
not): | 

HL Koncert ześnołu p. Antoniego BRE 
Wieczór fantazji operowych. 

TV. Radjo — lekcja języków. Trzecia tekcja| 
języka francuskiego — leutor prot. Luzin 
Roquigny. s 

V, Kwadrañs harcerski. Komunikaty, 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

PARYŻ, fala 1750 m. 1745 koncert, 21,30 kön- 
cert, 

ZURYCH, fala 515 m. 16,00 muzyka taneczna. 
20,30 koncert, 

WIEDEŃ, fala 530 m, 16,15 końcórt popolu- 
dmiowy, 20,15 wieczór z cyklu lekkiej muzyki 
wiedeńskiej. 

BUDAPESZT, fala 546 m. 20,30 wieczór kla- 
syków węgierskich, 22,00 koncert. 

PRAGA, fala 368 m. 20,00 wieczór serenad. 

OSLO, fala 382 m. 20,00 kcncert orkiestry, 
21,30 koncert skrzypcowy. 

BERLIN, fala 505 m. 17,25 koncert orkiestry, 
19,00 „Tristan i Izolda", 22,30 muzyka taneczna. 


Od dnia 18 marca do dnia 21 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Rotmistrz w roli fryzjera | Zamiast atramentu--wódka 
Nowoczesny Childe Harold w przykrej sytuacji 


Do czego prowadzą znajomości na wiadukcie 


Z Warszawy donoszą: 

Rotmistrz Gr. ma wiele przykrych 
wad w sensie nowoczesnym, 

Jest zamożny, Wytworny w obejściu. 

Długów nie zaciąga, Nie żyje z mi- 
zernej pensji, Zajmuje luksusowy lokal. 
Ma parę pięknych wyjazdowych kom, U- 
biera się elegancko. 

W spauperyzowamem społeczeństwie 
niewątpliwie są to przykre wady. 

Rotmistrz Gr, ma prócz tego jeszcze 
jedną wadę i ta właśnie okropnie wczo- 
raj na nim się zemściła, 

W godzinach pozasłużbowych rot» 
"mistrz Gr. wzorem oficerów wojsk zacho- 
dnio-europejskich, chodzi po cywilnemu. 
Wtedy czuje się jakoś swobodniej, 

Jakoż pewnego wieczoru po tciążli- 
wej randce, właściwie sfinalizowaniu in- 
tymnej znajomości, znalazł się pań rot- 
mistrz na wiadukcie mostu ks. Poniatow= 
skiego, 

Czuł się maprzemiań Wertherem, 
Borynem. Przesyt osiadł mu duszy. 

Szukał jakichś prostszych, świeższych, 
bardziej prymitywnych wrażeń, 

Towarzystwo go nurzyłó, Wytworne 
znajomości wydały mu się mdłe i niecie- 
kawe. Zresztą zdarza się to często, zwła- 
szcza u mężczyzń, cieszących się powo- 
dzeniem. 

To też ani na sekundę mie zawahał się, 
by zawiązać znajomość z przechodzącą 
fertyczną o żadartym nieco nosku i orze= 
chowych oczach, młodą osóbką, 

To była midinetka, pracowaał u Br. 
Jabłkowskich, ŹŻwała się Stefcia, Mie 
szkała na Solcu pod mr. 11. Jej ojciec 
był dozorcą magistrackim. Miała rów- 
nież panna Stefcia brata, Ten znów pra- 
cował w policji, Wszyscy troje zamiesz= 
kiwali razem. i 

Przechodzień zrobił na p. Stefci wra- 
żenie. Była uczciwą dziewczyną. Nigdy 
mie pozwoliłaby się zaczepić, Ale ten 
był taki miły i miał takie piękne oczy, 
zwłaszcza gdy mówił do niej: 

— Panno Steffi. 

To jej się strasznie podobało, 

Gadu więc, gadu i po upływie pół go- 
dziny byli dobrymi znajomymi, 

Przy pożegnaniu rotmistrz się zare- 
komendował: 

— Jerzy Wichrowski — fryzjer, 

Kłamał, Czynił to jednak w najlep- 
szej wierze, Nie chciał płoszyć dziewe- 
czki, Tedy już — jako fryzjer == spotykał 
ją każdego wieczoru, Zaprzyjaźnili się. 
Było im dobrze, On grał znakomicie swą 
rolę, Opowiadał jej mnóstwo anegdot ze 
świafa pendzla, brzytwy i nóżyc, Bawi- 

"ta się serdecznie, | 

"Aż któregoś dnia wpadli na siebie bec 
a bec całkiem niespodziewanie, 

On był w mundurze, 

Myślał, że go panna Steffi nie pozna. 
Chciał minąć ją niepostrzeżenie, ` 

Poznała go jednak, 

Wtedy podszedł. 

— Co to za maskarada, panie Jurku 
»— zapytało dziewczę: 

— Ah, to kawał — tłumaczył się nie- 
zręcznie rotmistrz. Golę stale jednego rot- 
mistrza, Dziś pozwolił mi wię ubrać w 
swój mundur, Wyglądam, jak prawdziwy 
rotmistrz — nieprawda? i 

Żałomotało serce p. Stefci. Ogarnęło 
ją przerażenie. 
| = To niechybnie — jakiś bandyta — 
pomyślała. 

Pożegnali się. Mieli się spotkać wczo- 
raj wieczorem na wiadukcie, jak zwykle, 


= 


tö 


Przyszed. Był po cywilnemu. Pod- 
biegł do Steffi Rozmowa jednak się nie 
kleita. Dziewczyna nagle ochłodła. Có 
chwilę oglądała się za sobą. 

W pewnym momencie jak z pod ziemi 
wyrósł policjant. 

«— Pańska legitymacja? = rzekł kate- 
gorycznte 
— Coś pan zwarjował == krzyknął rot- 


amistrz, UE 


`~ 


| ` 4 a 
4 XL CNRS, ' 


| 
bruku 


— Dokumenty osobiste — rzekł jesz- 
cze taz policjant 1 stalowa lufa rewolwe- 
ru zamigotała w świetle latarni. 

Rotmistrz — jak na nieszczęście — le- 
gitymację wojskową zostawił w mundurze. 

— Ty, Stefciu, idź do domu, a ten pta- 
szek wylegitymuje się w komisarnjacie — 
powiedział policjant, właśnie brat dziew- 


czyny, któremu opowiedziała o całem zda-.. 


rzenii 
Nie było rady. Rotmistrz musiał pójść 
do komisariatu, è 
Tu. się sprawa wyjaśniła. 


“ 


Pomysłowy fabrykant długo pracował bezkarnie 
aż nakrył go lotny oddział Kontroli skarbowej 


Z Warszawy donoszą: , 

Na liście lokatorów domu nur, 54 przy 
ulicy Złotej figuruje p. Boruch Rybak, po- 
dający się za fabrykanta atramentu, 

Choć w handlu nikt nie spotykał 

wyrobów tej firmy, 
z dwu piwnic, należących do pana Boru- 
cha, wynoszono często skrzynki, które 
pośpiesznie ładowano na platformę, 

Tajemniczą fabryką zainteresował się 
urząd skarbowy. Oddziałowi lotnej kon- 
troli wydano 

pouine instrukcje, 
POWY TOZEWAWETZĄ 


Tragiczna dola sieroty 


Okrutna, zwyrodniała macocha 


Katowała biedne dziecko bez żadnej przyczyny 
Sąd skazał ją na 3 miesiące więzienia 


Z Warszawy donoszą: 

Prześliczna _ dziesięcioletnia 
czynka o wielkich, smutnych oczach i po- 
ważnej  twarzyczce — to nieszczęśliwa 
Walercia Cielecka. 

Mieszkanie ojca na rogu Grójeckiej i 
Siewierskiej, gdzie dziecko wychowywa» 
ło się pod groźmem okiem macochy, było 
dla małej Walerci piekłem na ziemi. 

Któregoś dnia posterunkowy Józef Ku- 
jawa otrzymał wiadomość, iż na strychu 
w narożnym domu przy ul. Grójeckiej zna« 
leziono w koszu oniemiałą z przerażenia 
dziewczynkę, broniącą się rozpaczliwie 
przed ludźmi, którzy ją wykryli, 

Posterunkowy przy pomocy jej stryja, 
Antoniego, długo uspokajał dziewczynkę. 
Dziecko opowiedziało, iż skryło się 
przed czekającym ją w domu grubym ple- 
cionym rzemieniem, którego krwawe śla- 
dy nosiło na całem ciele. 

Gdy policjant zaprowadził spłakaną 
dziewczynkę do domu i po sporządzeniu 
protokułu wyszedł na ulicę, dogoniły go 
dzieci z wiadómością, że Walercia wy- 
skoczyła oknem na podwórze i leży na 


dziew= | biedną sierotkę w pokoju, 


że macocha zamknęła 
zapowiadając 
jej chłostę po odejściu policjanta. 

Nieszczęśliwe dziecko zabrano do 
szpitala Dzieciątka Jezus, zaś małżonków 
Józefa i Władysławę Cieleckich do ko- 
misarjatu, 

Obecnie Cieleccy stanęli przed sądem 
o Erę wym oskarżeni o znęcanie się nad 
dzieckiem, 


Okazało się, 


Mała Walercia przyszła na sprawę 


pod opieką zakonnicy, zabrano ją bowiem 
do domu sierot. 

Liczni świadkowie stwierdzili, że ma- 
cocha znęcała się nbd dzieckiem w spo- 
sób bezlitosny. Bez powodu biła pasierbi- 
cę do utraty przytomności, kaleczyła ją, 
głodziła, a kiedyś nawet wyłamała jej rę- 
kę ze stawów. 
Prok. Świtalski domagał się surowej 
ary. 

Sad okręsowy Ai ptzewodnictwem 
azoziego Krassowskiego 
macochę na 3 miesiące więzienia, 

Ojca dziewczynki za tolerowanie po- 
stępóowania żony skazano na 2 tygodnie 
aresztu, Wi 


Tragedja czřowieKa bez dachu- 


Na wieść o eksmisji, padł tkniety paraliżem 


U wdowy Gitli Aronson na Miłej tr, 38 
mieszkał od dłuższego czasu Izrael Lewin- 
son, kawaler, lat 32, handlowiec, bez pra= 


cy. 

Od 4-ch miesięcy nie płacił komorne- 
go, a wdowa, obarczońa sześciorgiem dro 
bnych dzieci, nie mogła go darmo trzymać. 
Uzyskała prawo eksmisji i wczoraj Aron- 
sòn miał opuścić jej mieszkanie, 


Tekst ogłoszenia: === 


APA 


Nazwisko nadawcy: 
Dokładny adres: ww 


WAŻNE dla WSZ 
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GONG 
tit Odciąć i wypełnić tekstem ogłoszenia. M 


Bon na bezpłatne ogłoszenie 


Administracja „Gońca Wieczotnego", ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBISCIE. Codziennie „Goniec“ 
drukować będzie, według Kolejności nadania. Bony z ogłoszeniami, 
wrzucane do skrzynki, nie będą zamieszczane, 


Mógł isć, tak jak stał, 
rzeczy żadnych nie posiadał. 
To też Gitla Aronson zamknęła przed 
nim drzwi, gdy wracał i oświadczyła, że go 
już nie wpuści, 
Lewinsoń odszedł kills kroków i — 
runął na ziemię, rażony paraliżem, 
Przewieziono go do szpitala żydow»= 
skiego. 


bo mebli, ani 


Lek 


YSTKICH 


ç TW 


- 


skazał okrutną | 


a na czele wywiadu stanął p. Szypulskł 
wraz z komisarzami: p. Wilińskim i p 
Śniegockim, ( 
Wczoraj w nocy do mieszkania Ry- 
baka wkroczyło kilku funkcjonarjuszy ize 
by skarbowej, 
Ujrzawszy przybyszów; pan domu w 


bieliźnie 
wyskoczył z łóżka 


i usiłował zbiec przez drzwi kuchenne, 
spotkał się jednak w klatce schodowej z 


wartownikiem, Tak go to speszyło, iż na- 


tychmiast przyznał się do potajemnej 


fabrykacji wódek 


i osobiście zaprowadził kontrolerów do 
piwnic, 


Rewizja trwała cztery godziny a wy» 


niki jej są niebywale sensacyjne. 


W podziemiu mieściła się wspaniale 


zainstalowana rozlewnia 


z zapasem alkoholu 


szkła i fałszywych etykiet. 


Znaleziono 67 butelek z etykietą dy- 


stylarni Jankowskiego, 14 butelek likieru 
firmy „Geneli”, 75 — koniaku Szustowa 
oraz 37 — spirytusu z banderolą 


państwowego monopolu spirytusowego, 
Pozatem na półkach stały gotowe do 


rozlewu butelki, naśladujące wyroby zna» 
nych fabryk warszawskich. 


Dalsze poszukiwania doprowadziły do 


dużych zapasów 


wykrycia 


korków, laku oraz stosów blaszanek po 
spirytusie, 


Wszystko wskazt$e, że Rybak trudnił 


się podrabianiem wódek od kilku lat, o- 
broty miał poważne, a o wyrobienie a- 
tramentu nigdy nie marzył. 


Samobójstwo żony 
Kominfarza 


Powiesiła się na sznurze 


skręconym z bielizny 
W ubogiej izdebce przy ulicy Mosto- 


wej nr, 21 m, 10 powiesiła się wczoraj © 
koło godziny 10 wieczorem, 28-letnia Wad 


lerja Lamowska, żona kominiarza 1-g0 
działu straży ogniowej. 

Sznur, na którym zawisła nieszczęśli+ 
wa, był skręcony z bielizny, którą despes 
ratko podarła na sobie w przystępie sza- 
łu, spowodowanego nadużyciem alkoholu. 

Mąż i bratowa samobójczyni byk w 
czasie zamachu w mieszkaniu, lecz spali 
snem twardym, j 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gazet. 


Zgłaszać się do Administracji, ul. Piorte 
kowska 106. 


— No, moje dziecko, co też byś zrobia 
ła, gdybym zgubiła nie pustą torebkę, lecz 
z dwudziestu złotymi, i 

-— Najpierwbym je przeliczyła, ‘` : 
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-_ „Deer” do „Gońca” 


__ Sprzedam album drugiego 


= Oferty piśmienne wraz z opisem 


l TAS 
4, RŃ 4 = 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


NAUKA i WYCHOWANIE 


— 


_ STENOGRAFJI POLSKIEJ 


wzamian lekcji niemieckiego (dla zaawansowane» 
go) udzieli rutynowany stenograf, Zgłoszenia do 


| „Gońca” sub; „Zamiana”, 


— 


UCZEŃ VI KLASY 
Pen miejskiego, udziela korepetycji w za- 
esie 5 klas, Godzina od 80 groszy. Wiadomość: 
Nawrot 7, mieszkanie 18, 661 


F NIEMIECKIEGO 

i polskiego udziela uczeń 6-ej klasy niemieckiego 
gimnazjum. Ceny bardzo niskie, pierwsze pięć lek- 
cji zupełnie bezpłatnie. Piotrkowska 99, m, 6- II 
piętro, 664 


—m———— 


UCZEŃ GIMNAZJUM 


udziela bardzo tanio korepetycji w zakresie 4-ch 
klas. Pierwsze dwa tygodnie darmoll Oferty sub: 
67 


{ 


í SPRZEDAZ i KUPNO 


OKAZYJNIE 


Piotrkowska 113, m. 13, 666 


. 2 UPRZĘŻE 
4 jeż z do sprzedania. Wiadomość: Wóle 
, m. 6. 


do sprzedania 4-ro płomienna lampa elektryczna. 


j SPRZEDAM 
damską maszynę do szycia, w dobrym stanie, fir- 
my „Singer“, Oferty pod „Tanio“ do administra- 
cji „Goúca"', 668 


UWAGA, FILATELIŚCI! 
wydania i 350 wybiera- 
nych marek, bardzo tanio. 3 Engelki, AAE E- 


-ar 17 


pe KUPIĘ 

okazyjnie aparat fotograficzny, Wielkość obojętna. 
i i ceną aparatu 

złożyć u W. Cyglera, Narutowicza 40. 677 


LOKALE i MIESZKANIA 


"m 


POSZUKUJE 
mieszkania jednopokojowego bez odetopneśo: bez 
wygód, może być na parterze, lub I, II, III piętrze, 
w śródmieściu. K. Malinowski, Kopernika pa 


LOKAL FABRYCZNY 
ga przędzalnię lub składy transportowe, z połącze- 
nieg kolejowem, w centrum miasta, do wynajęcia. 
Oferty sub; „K“ do „Gońca”. 668 


=- 


na mieszkanie solidnego pana, lub dwóch, z cało- 
dziennem utrzymaniem, lub bez. Wiadomość: Kon- 
stantynowska 25, u p. Kwiatkowskich. 668 


LOKAL FRONTOWY 
z dużem oknem wystawowem, z mieszkaniem 3- 
pokojowem, kuchnią i wygodami do oddania w 
centrum miasta, Wiadomość: Narutowicza 9, w 
sklepie galanteryjnym. 678 


INTERESY HANDLOWE 
2 SKLEPIKI 


jeden z urządzeniem owocarni, drugi na pracownię 
dla rzemieślnika do odstąpienia. Wiadomość przy 
ul. Konstantynowskiej 71, u dozorcy. 


PLAC W KALISZU 
ma którym od szeregu lat dobrze prosperuje skład 
drzewa i węgla, jest do wydzierżawienia od lipca 
r. b. Zgłaszać się: Sienkiewicza 18, m, 12, 663 


ocam m 10 


SPRZEDAM SKLEP 
wras z urządzeniem, Ul. Wólczańska nr. 116, filia 
piekarska, Cena przystępna. 655 


DONIESIENIA ROZMAITE 


—— 


s ; PRZYJMUJĘ ) z 
aft ręczny ł maszynowy po cenach przystępnych. 
Wiadomość: Pomorska nr. 25, mieszk, 74. 555 


WYRÓB SZCZOTEK 
Robt", filja Piotrkowska 134 Firma moja egzy- 
stuje od 1900 r. Jestem rzemieślnikiem szkoły wie- 
deńskiej dla głuchoniemych. Dzięki długoletniej 
)racy zdobyłem sobie zaufanie Szan. Klijenteli. 
roszę mnie odwiedzić, 574 


PRACOWNIA OBUWIA 
przyjmuje obstalunki i ręperacje po niskich cenach, 
gdyż wyrabia w prywatnem mieszkaniu. Andrzeja 
nr. 9, w podwórzu, A. Degtjarow. 568 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY, 
Piotrkowska 104, przyjmuje krycie dachów da- 
chówką wszelkiego rodzaju z własnego, lub po- 
wierzonego materjału. Ceny bardzo peatee 

5 
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Dziś i dni następnych ! 


Poczatek o godz. 5, o8:. seans o 10, 
w soboty i niedziele o godz. 5-ej. 
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x; Obraz własny 
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i w wielk. 10-akt. dramacie egzotyczn, p. t. BR 


Wielka tragedja życia, targająca nerwy i ści 


Pinecki w roli węża boa 


GONTEC WIECZORNY ILUSTROWANY — 


zza 
EE J AC 
TEX Pnię 

„454 4 4 


Walki w cyrku warszawskim 


W I-ej parze niemiec Willing w spot- 
kaniu z szampionem świata Kawanem — 
borykali się bez rezultatu 20 minut. 

W I-ej parze górnoślązak z Katowic 
p. Bryła, znany w sferach warszawskich 
jako p. Bryłowski, walczył z czechem p. 
Swatonem sposobem nonszalanckim, lek- 
ceważącym nietylko artystyczne rzeźby 
gladiatorów, ale wszelkie maniery te 
rzyskie i cyrkowe. Żywiołowa walka 
przyniosła w końcu p. Swatonowi poraż- 
kę po 1 min. i 30 sek. wskutek zaapliko- 
wanego mu przez p. B. bras roule. 

Ill-cia para pp. Treltler, bawarczyk 
i Machowicz, czech, zaabsorbowali uwa- 
śę publiczności niespełna 5 m., przyczem 


; 
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K, S, — HAKOAH NIE OD- 
BYŁ-SIE 


Zapowiedziane na sobotę 13 b. m. za- 
wody towarzyskie Ł. K. S, — Hakoah z 
powodu niepogody nie doszły do skutku. 


PRZED ROZGRYWKAMI O PUHAR 
DAVIS‘ 


WASCHINGTON, 11 marca. W dniu 
15 b. m. w „Białym Domu" zostaną wylo- 
sowane rozgrywki tennisowe o puhar Da- 
vis'a. Na ten uroczysty akt zaprosił prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Coolidge 
wszystkich posłów państw, biorących u- 
dział w rozgrywkach o powyższy puhar, 


MECZ BOKSERSKI BOSISIO — 
RONQUEY. 


MEDJOLAN, 11 marca. Odbył się tutaj 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem Euro- 
py w wadze piórkowej włochem Bosisio 
a francuskim mistrzem Ronquey'em. Spot- 
kanie zakończyło się zwycięstwem Bosisio 
po dziesięciu rundach na punkty, 


TURNIEJ TENNISOWY W MENTONE. 


MENTONA. 12 marca. Finał gry pojedyń* 
czej panów zgromadził na widowni prze- 
szło 1000 osób, wśród których byli król 
Szwecji, oraz książę Connaught, 


Do walki o tytuł mistrza stanął Cochet 
i Kehrling. Po bardzo mozolnej pracy udało 
się Cochet'owi zwyciężyć przeciwnika w 
sunku 6:4, 3:6, 7:5, 3:6, 8:6. 

Mistrzostwo w grze pojedyńczej pań 
wygrała Helena Wills 6:4, 6:3 przeciw p. 
d'Alvarez, jednak w grze podwójnej ame- 
rykanka z p. van Allen przegrywa prze- 
ciw Vlasto—Cochet. 


MENTONA, 11 marca, W grze podwój- 
nej pań mistrzyni Niemiec, p. Neppach z 
artnerką mrs. Satterwaits zwycięża w pół. 
finale parę miss Hillyard — Dearman w 
stosunku 6:1, 6:1. 
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Najnowsza kreacja gtnjalnej artystki 
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nająca krew w żyłach 
Wzruszający dramat niewinnie p 


LYBA SWI 


osądzonej, 


Kaca 


Kronika sportowa 


p. M. uległ według wszelkich zasad atle- 
tyki i anatomii. 

TV-ta para w „kratkę“, to jest pp. 
Thompson murzyn i Wildman w ciągu 
20 minut nie dali sobie nawzajem rady. 

Wreszcie decydująca walka pp. Pi- 
neckiego z Solarem (austrjakiem) pozwo- 
lita pierwszemu ukazać się w niebez- 
piecznej rila boa constrictora, w którego 
uściskach p. Solar miał zamiar wydać 
ostatnie tchnienie. Po 34 min. takiej za- 
bawy, mogącej słonia wpędzić w anemię, 
p. Solar przyznał, iż uznaje się pokona- 
nym, co widzowie przyjęli gwizdem ra- 
dosnym i zatwierdzającym. | 


Z zawodów narciarskich w Zakopanem 


` 


Grupa zawodniczek z mistrzynią Polski p. Loteczkową (Lwi w 
x); i p. Jeliinkową (czeszka) xx) 


NOWY ŚWIATOWY REKORD PŁY- 
WACKI 


NOWY JORK, 12 marca, Przybyły tu- 
taj znakomity pływak niemiecki Radema- 
cher ustanowił na zawodach pływackich 
„Universitet Yale” nowy rekord światowy 
w pływaniu na piersiach — na przestrzeni 
400 mtr., osiągając czas 5:20.2 i tym sposo- 
bem bije swój własńy rekord na tej prze- 
strzeni o 15 sekund. 


Jednocześnie Rademacher biie trzy re- 
kordy amerykańskie: 300 y.—4:00,6 440 y 
5:22,4, oraz na 450 y.—5:53 2. Długość 
basenu pływackiego wynosiła 77 stóp. — 
Przestrzeń tę Rademacher przebywał dzie- 
sięcioma uderzeniami ramion. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻ- 
WIARSKIE NORWEGJA—FINLANDJA 
52:32, 


OSLO, 12 maja. Na międzypaństwo- 
wych zawodach łyżwiarskich między dru- 
żynami Norwegii i Finlandji zwyciężają 
norwegowie w stosunku 52:32, W poszcze- 
gólnych konkurencjach wyniki były jak na- 
stępuje: 1500 — Ballangrud i Larsen obaj 
po 2:29,5, 3) Bellewitz (Finl.) 2:30.8. Skut- 
nabb dopiero na piątem miejscu 10 klm, 

| 1) Ballangrud (Norw.) 18:37.1, 2) Moen 
(Norw.) 18:49, 3) Larsen 18:58.7, 4) Skut- 
nabb (Finl.) 19:12.2. 


TURECCY PIŁKARZE W EGIPCIE 
ALEKSANDRIJA, 11 marca. Reprezen- 


tacyjna drużyna Stambułu rozegrała w E- 
ś:pcie cztery mecze piłkarskie, w tem dwa 
z arabską reprezentacją Aleksandrii, oraz 
dwa z teamem Kairu. 


Pomimo, że turcy w każdem spotkaniu 
| byli lepszą drużyną, osiągnęli jednak nao- 
gót tylko jedną nierozegraną, przegrywa- 
iac trzy pozostałe mecze. I tak w pierw- 
szem spotkaniu z reprezentacją Aleksan- 
drii uzyskują wynik nierozstrzyśnięty 1:1. 
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STRZYŻENIE sw 
golenie, strzyżenie pań, po cenach przystępnych _ 
tylko w zakładzie fryzjerskim 6-go Sierpnia 28 — 

enedykta. — Tamże mycie głowy z elektrycznem 
suszeniem włosów (środek przeciw łupieżowi). 576 


| 

WAŻNE Í 

dla gospodyń i fabryk! Wszelkiego rodzaju szczot« 
ki, p cenach fabrycznych, możecie nabyć tylko 
w długoletniej firmie „Rotha”, filja Piotrkowska 
nr, 134  Zajdź i przekonaj się. —' 87354 


PRZYJMUJĘ 


wszelkie roboty hafciarskie oraz damską konfek- 


cję; wykonanie punktualne i po cenach najniż« 
szych. N, dman, ulica Wschodnia 50, w pod- 
wórzu. | 566. 


ge 


KAMIZELCZARKAĄ 


poszukuje do domu roboty, oraz z powierzonych 
materjałów; przyjmuje do szycia bieliznę, suknie, 

ubranka dla dzieci, Wiadomość w zakładzie fryz- 
jerskim, Dziubiński, Pańska 41. 654 


PRZYJMUJĘ | 
czyszczenie szyb į okien fabrycznych, oraz frote 
rowanie, drutowanie i cyklinowanie posadzek. Ce 
ny konkurencyjne. F. Matusiak, ulicą Piotrkowska 
ur. 97. 1 672 


lj 
KTÓRA J 
huta szklanna może dostarczać szkła grubego, któ- 
re po rozgrzaniu do 80 stopni i gwałtownem ostu- 
dzeniu nie pęka, Oferty sub; „ldea” do admini- 
stracji „Gońca”. 670 


ze świeżym pokarmem i dwutygodniowem* dziec= 
kiem pragnie otrzymać zajęcie w izraelickim do- 
mu. Wiadomość; ul Rawska 11, u p. Eugenii 
Domagalskiej. 673 
4 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY, h 
4 
i 
A 


chówką, z własnego lub powierzonego materjału. 
Ceny bardzo niskie. 


przyjmuje krycie dachów wszelkiego rodzaju da- 
Przemysł budowlany, Piotr= 
kowska nr, 104 674 


ZAKŁAD < 
hafciarsko - temburacyjny przyjmuje wszelkie hať- 
ty dla konfekcji damskiej, po. cenach riein — 

676 


nych. P, Engelki, Zawadzka 17, m.. 38. 
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Dajcie pracę bezrobotnym. ` 


t 


RZĄDCA . ADMINISTRATOR 
z długoletnią praktyką, obeznany z sprawami są- 
dowemi i podatkowemi, obejmie kilka domów do 
odministrowania, Berman, Ogrodowa 12. 559 


wacka „4 7 


MŁODY CZŁOWIEK 
poszukuje jakiejkolwiek pracy za nisklem wyna- 
grodzeniem; obarczony jest rodziną. Oferty do ad- 
ministracji „Gońca” pod „S. B" 565. 


WOJAŻER 
branży kosmetycznej, aptecznej, galanteryjnej, po- 
szukuje posady podróżującego na Łódź i okolicę. 
Zgłoszenia: Łódź, Skrzynka pocztowa nr. 153. 552 


2 


INTELIGENTNA PANIENKA 


ragnętaby przyjąć posadę u samotnego pana, ce- 
em prowadzenia całego gospodarstwa; zna się na 
kuchni. Oferty łaskawie proszę składać w admin. 
„Gońca” pod „Inteligentna”. 572 


— 


POSZUKUJE PRACY | 


młodzieniec z $redniem wykształceniem i 6-cio le- 
tnią praktyką w instytucjach rządowych i prywat- 
nych, Łaskawe oferty sub: „Venti quattro” do 2, 


ministracji „Gońca*, 


PRACOWNIK UMYSŁOWY 
prosi o jakąkolwiek pracę w charakterze inkasen- 
ta. Oferty sub: „S. B,” do adm. „Gońca”. 


CHŁOPIEC 10-letni 
poszukuje jakiejkolwiek: posady. Łaskawe eT 


pod „T. G.” do „Gońca*. 
POSZUKUJĘ PRACY £ 
za akwizytora, lub za sprzedawcę rabatu pu- 


blicznego na rynku, lub po sklepach, Barczewski, 
Złota mr. 7, m. 37, III ptr. 662 


GRAWER 


umiejący ciąć i emaljować, poszukuję posady. Ła- 
skawe oferty pod „Grawer” do nin, pisma. 5 


Praca zaoiiarowana 


POTRZEBNY UCZEŃ 


do praktyki na technika dentystycznego. 
mość: Piotrkowska 165, m. 4. 
4 


Wiado- 
669 


Wełna słoneczna 


| . Drugie zawody z Aleksandrją przegry- | do robót ręcznych. 1. Fuchs, Łódź, Nowo- 
| wają turcy w stosunku 1:0. miejska 7. Tel. 26—37. 16—10 


DAN 


i Dziś ] dni następ 


TE 


nyel 


ap apo 


|| 


POT 


g w swej ostatniej kreacji, w 10-aktowym eg- 


pularniejszy, najpiekniejszy bohater ekranu 


RUDOLE VALENTINO 


zotycznym dramacie pe t. 


„Ten,za którym szaleją kobiety” 


(Treged a nocy poślubnej! . 
Wedlug powieści Rex seach'a ,Satmited Devil* 
Gra Valentino osiaguęła w tym tilmie szczyt 
artyzmu, - Orkiestra symt. pod kier. p S Baj- 
gelmana, — Własność obrazu Domu Handlo- § 
wego „Estetfilm”, Warszawa 
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Na jaką chorobę umarł | Zahypnotyzowany przez żonę 
i zmuszony do małżeństwa 


Tutankhamen? 


Faraon nigdy nie przypuszczał, że mumia jego 
będzie prześwietlana promieniami Róntgena 


Obawa uczonych przed mściwością 
egipskiego władcy 


Od kilku tygodni faraon Tutankhamen, 
którego imię stało się tak głośnem, spo- 
czął nareszcie w szklanym sarkofagu w 
muzeum narodowem w Kairze, Od tego 
(czasu frekwencja muzeum niest ie się 
zwiększyła, Setki ciekawych turystów co- 
dziennie udają się do wielkiej sali muzeum, 
gdzie znajduje się wśród wielu innych an- 
tycznych relikwji, szklana trumna Tutank- 
bamena. Na razie jednak zwiedzający mu- 
zeum muszą się zadowolnić widokiem 
wspaniałej trumny, w której niema mtmii. 
Biednemu faraonowi snać nie sądzono od- 
począć naprawdę, mianowicie muraja ma 
być prześwietloną promieniami Roentgena 

Ziemska powłoka Tutankhamena nale- 
ży do najlepiej zachowanych mumji na 
świecie, To też badacze spodziewają «ię, 
że ta właśnie mumja rozwiąże cały szereg 
problemów, odnoszących się do sztuki bals 
samowania ciał dawnych egipcjan, oraz do 
historji wiedzy medycznej. Lekarze chcie- 
liby przedewszystkiem dowiedzieć się, na 
jaką chorobę zmarł Tutankhamen, Faraon 
bowiem zszedł z vao świata w stosunko- 
wô młodym wieku, Również bliższe zapo- 
znanie się z metodą zabalsamowania zwłok 
egipskiego władcy, może mieć-dla nauki 
doniosłe znaczenie, Oczywiście, o dokona- 
miu sekcji mumji nie można myśleć, ponie- 
waż byłoby to równoznacznem ze zniszcze 
niem tak cennego zabytku, Postanowiono 
= mumię Tutankhamena zroentgenizn- 
WAĆ, | 

Już lord Carnarvon, wkrótce po odna- 
lezieniu grobu królewskiego w Luksorze, 
miął zamiar poddać mumię prześwietleniu 
roetgenicznemu. Zwrócił się on wtedy do 
jednego z wybitnych roentgenologów, Ra- 
laicha, który już niejednokrotnie oddawał 


tego rodzaju usługi egiptologom. Ralaigh u= 


biecał przybyć do Luksoru, Dzień odjazdu 
z Luksoru był już oznaczony i wszystko 
gotowe do podróży, gdy roetgenolog nagle 
zachąrował. róż musiano odroczyć, 
stan chorego pogarszał się szybko i po u- 
pływie dwóch tygodni Ralaidh zmarł, Ten 
wypadek śmierci przyczynił się znacznie 
do utworzenia legendy o mściwym Tutank. 
hamenie, Tragiczna śmierć lorda Carnar- 
vona miała być nowym dowodem mściwo- 
ŚGi mumii, 

Obecnie okazuje się, że zabobonna 
trwoga przed zemstą mumji nie wygasła 
jeszcze, Zdaje się, że lęku tego doznają 
nietylko naiwni laicy, ale że ogarnia on 
umysły ludzi nauki, Mianowicie z Kairu 
nadchodzi wiadomość, że komisja, której 
powierzono zbadanie mumii, dotychczas 


nie znalazła żadnego roetgenologa, który- 
na prześwietlenie 


by się zdecydował 


STEFAN RAMOTA. 19) 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi- 
malmo"romantyczna 


Pochylił głowę. Twardowski obejrzał 
zapiekłą ranę i włosy, zlepione krwią, 

— Zbada pana dokładnie lekarz sądo- 
wy, — rzekł komisarz Twardowski, — ra- 
na pańska mogła być zadana tępem narzę” 
dziem, mógł ją pan również otrzymać, u- 
derzając głową o kamienną podłogę, 

To wszystko wyjaśni się powoli, Zro- 
zumie pan chyba, że przypuszczając nawet 
fałszywe oskarżenie, którego padł pan 
ofiarą, — według pańskiego zdania, — nie 
mam powodu wierzyć panu, nie sprawdzi- 
wszy uprzednio pańskich zeznań, — mówił 
przekonywująco komisarz. 

— Ależ to musi się wyjaśnić natych- 
miast, zawołał Tamarski, mam 
świadka całego zajścia! Proszę, niech pan 
komisarz wezwie do siebie świadka. Trze- 
ba już skończyć z tem tragicznem nieporo- 
zumieniem, bo zwarjuję chyba! 

Bolesny grymas twarzy znowu wystą- 
pił mu na pobladłej, wymęczonej twarzy. 

— Na jakiego świadka pan się powo- 
łuje? — spytał Twardowski, patrząc ba- 

_dawczo na Tamarskiego. 

— Inżynier Barcewicz, proszę pana ko- 
misarza, to ten znajomy, który mi towa- 
rzyszył podczas wycieczki do pałacu, 


— — 
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śmiertelnej powłoki Tutankhamena, Zwró- 
cono się jednocześnie do całego szeregu 
angielskich i amerykańskich fachowców. 
Żaden z nich dotychczas nie przyjął tej pro 


Badanie mumji przy pomocy promieni X 
nie jest zresztą niczem nowem., W ciągu 
ostatnich lat dziesięciu niejednoktotnie u- 
ciekano się do metody prześwietlania, ce- 
lem zbadania egipskich mumji, Zdołano 
przytem stwierdzić, że starzy egipcianie 
cierpieli na wiele chorób, które uważa się 
za zdobycze nowożytnej epoki. 


Tego samego dnia zapomniał o swym ślubie 


Gorzej jest, gdy uczony francuski zapomina 
o... swej nocy poślubnej 


Nieprzeciętny proces toczył się w o 
statnich dniach przed paryskim trybuna- 
łem, któremu przewodniczył sędzia Gau- 
tier Rougeville. Rodzina pewnego przemy- 
słowca, rzekomo umysłowo chorego, za- 
żądała unieważnienia jego małżeństwa Z 
dwóch powodów: po pierwsze, człowiek, 
o którego chodziło, nie wstąpił dobrowol- 
nie w związki małżeńskie, powtóre, jako 
człowiek umysłowo chory wogóle nie mógł 
powziąć żadnej legainej decyzji. Problem, 
który przedłożóno trybunałowi do rozwią- 
zania, nie był bynajmniej łatwy, ponieważ 
krewni Izydora Simon twierdzili, że tenże 


Ministrowie bawarscy radzą się 
wróżki 
Teraz beda jej musieli bronić przed sadem 


Prasa monachijska zapowiada sensa- 
cyjny proces, który wywołuje wielkie za- | 
interesowanie w Monachjum, 


Oskarżoną jest niejaka Klara Reich- | 


hardt, znana ze swych wybitnych zdol- | 
ności wróżbiarskich, Przestępstwo, o któ- 
re oskarżona jest wróżbiarka, polega na 
przekroczeniu przepisów policyjnych, 
które w Bawarji zabraniają surowo zaj» 
mować się przepowiadaniem przyszłości 


i wogóle podobnemi praktykami. 


Zdaniem prasy, adwokat, który ma 
powierzoną obronę oskarżonej, nie będzie 
miał ciężkiego zadania, Praca jego bę- 
dzie przedewszystkiem polegała na wy- 
kazaniu sędziom różnicy, jaka zachodzi 
między zdolnościami jasnowidza, a szar- 
latanerją, tembardziej, że wszystkie wróż- 
by Klary Reichhardt sprawdziły się. , 


Klijentelę jasnowidzącej stanowili wy- 
socy dygnitarze bawarskiego rządu i 
członkowie, należący do elity towarzy» 
skiej w Monachjum. Znane są powszech- 
nie opinji bawarskiej publicznej fakty, iż 


Poznasz po Śmiechu jego charakter 


W bibljotece miejskiej w Weronie od- 
kryto przed kilku tygodniami tękopis psy- 
choanalityka z 16-go stulecia, 


Uczony ten dowodzi, iż najłatwiej po- : 


znać można charakter ludzki po śmiechu. 

Ludzie, u których w śmiechu przeważa 
dźwięk „a”, są szczerzy, szlachetni żądni 
wesołości i użycia. 

Gdy w śmiechu odzywa się litera „e", 
— Barcewicz? Inżynier Barcewicz? — 
powtórzył komisarz, — kto to jest i skąd 
pan go zna? 

— Poznałem go w dniu przyjazdu do 
Łodzi, Przysiadł się do mnie w Sali Mas 
linowej i zawarliśmy znajomość. 

— Bardzo miły człowiek, — dorzucił 
po chwili Tamarski, — zresztą znany w 
Łodzi przemysłowiec. Jak mi opowiadał, 
jest właścicielem paru fabryk. Przypad- 
kowo opowiedziałem mu o balu masko- 
wym w pałacu państwa Torn, a z wielką 
uprzejmością zgodził się towarzyszyć mi 
podczas tej oryginalnej wizyty. 

— Czy Barcewicz również był prze- 
brany i zamaskowany? 

— Tak jest, obaj zamówiliśmy kostju- 
my i fryzjer hotelowy przyprawił nam 
sztuczne brody i wąsy. Ja miałem domino 
mnicha, a inżynier czerwony kostjum, 

© Czy zdejmował pan maskę i domino 
w pałacu? s 

— Nie, Dlatego ze zdumieniem stwier- 
dziłem, że po obudzeniu byłem w swojem 
ubraniu i bez charakteryzacji. Zdjęto wi- 
docznie ze mnie kostjum i maskę, gdy le- 
żałem w omdleniu. 

— Czy na sali stał pan w towarzystwie 
Barcewicza przez cały czas? 

— Nie! Niestety, zgubiłem go w tłumie 
masek od pierwszej chwili i później nie mo 
głem go odszukać, Napróżno szukałem go 
oczyma pośród barwnego tłumu. Zniknął, 
jak kamfora. 

— Jak pan sobie tłumaczył to śwałto- 
wane zniknięcie? 


= 


| żonie 


dnie się śpełniły, 


jasnowidząca przepowiedziała b, mini- 
strowi Bawarji FErhardowi Auerowi, że 
dokońany zostanie na niego zamach. 
Rzeczywiście w kilka tygodni na Auera 
dokonańo zamachu. W innym wypadku 
jednego z bawarskich ministrów 
przepowiedziała Klara Reichhardt, że w 
niedługim czasie dokonana u niej zosta- 
nie rewizja domowa ze strony przeciwni- 
ka politycznego jej męża. Rzeczywiście, 
w ciągu pięciu tygodni od daty przepo- 
wiedni, dom został kompletnie splądro- 
wany przez przeciwnika politycznego mi- 
nistra, który wdarł się do mieszkania pos 
pozorem, że chce wynająć wolny pokój, 
W roku 1917, na kika tygodni przed 
znanemi krwawemi rozruchami na uli- 
coach Monachium między komunistami i | 


ich przeciwnikami — Reichhardt przepo- | 
wiedziała wojne domową ze wszelkiemi 
szczegółami. 


Tak więc sąd monachijski będzie miał 
trudne zadanie skazania za przestępstwo 
przepisów wróżbiarki, której przepowie- 


znak to nieomylny, iż człowięk ten jest 
melancholijnego usposobienia, sceptyk i ze 
wszystkiego wiecznie niezadowolony. 

Dźwięk „i“ jest dowodem naiwności i 
łatwowierności, właściwy dzieciom lub i- 
stoióm niezupełnie rozwiniętym, 

Natomiast dźwiękiem „u“ śmieją się 
łotrzy i oszuści, skąpcy, fdłszerze i inne 
ciemne osobistości, 


— Przypuszczałem, że zajął go taniec 
i wziął udział w ogólnej zabawie, Ale nie 
mogłem go dostrzec nigdzie, Nawet nie- 
pokoiłem się lekko, Później, kiedy rozpo- 
częła się tragiczna scena z kobietą i tan» 
cerzem, rozglądałem się na strony, prag- 
nąc zasięgnąć rady i pomocy u inżyniera, 
— ale go nie odnalazłem w półmroku, ja- 
ki panował na sali, Właśnie wtedy otrzy“ 
małem uderzenie w głowę. 

.— O tem już słyszałem, — przerwał 
komiasarz i zamyślił się. l$ 

— Dobrze, — rzekł po chwili, — po- 
wołuie pana inżyniera Barcewicza na 
świadka, A gdzie on mieszka i jak mu na 
imię? 

— Imienia, ani adresu inżyniera nie 
znam, — odparł Tamarski, — nasza zna- 
jomość była zbyt krótka i oficjalna, żebym 
mógł wiedzieć o nim jakieś szczegóły, Pan 
komisarz dowie się chyba z łatwością... 
Barcewicza tu w. Łodzi wszyscy znają... 

Komisarz Twardowski ujął słuchawkę 
telefonu. 

— Proszę 262-78, tak jest... Czy biuro 
adresowe?.. Tu mówi urząd śledczy... 
Proszę, pani łaskawie poda nam imię i do- 
kładny adres inżyniera Barcewicza. Tak 
jest. Barcewicza. Inżynier i przemysło- 


į wiec. — Słucham? 


Pani zadzwoni? Dobrze, odkładam 
słuchawkę. 

— Zaraz nam powiedzą, — rzekł do | 
Tamarskiego. A tymczasem niech mi pan | 


| 
powie.., į 


został przez swą żonę zahypnotyzowany i 
w ten sposób zmuszony do małżeństwa, 


Prawny zastępca rodziny Simona przed- 
stawił historję całej sprawy. ` 


Izydor Simon ożenił się 8 stycznia 1924 
roku. Na osiem dni przed swojem małżeńe: 
stwem znajdował się jeszcze w zakładzie 
leczniczym dla nerwowo chorych. Stan 
pacjenta poprawił się nagle, wobec czego 
wypuszczono ġo z zakładu. Rodzina utrzy. ` 
muje, że Simon nie był jeszcze kompletnie 
uleczony. i 


Poznał się on z pewną młodą damą, 
która na nerwowo chorego miała ponoć 
wywierać suggestywny wpływ. Stan duszy 
Simona przypominał wówczas stan hypnos: 
zy. Zgodził się on kobietę tę poślubić i. 
istotnie kilka dni potem wstąpił z nią w 
związek małżeński, 


Zeznania niektórych świadków miały 
charakter groteskowy, Oto jeden ze świad- 
ków opowiadał, że Bam w kilka godzin 
po swoim ślubie poszedł do kawiarni, a za- 
pytany przez znajomych kiedy zamierza 
się żenić, odparł najspokoiniej: „Prawdo» 
podobnie w przyszłym roku", Zdążył on 
bowiem zapomnieć, że tego samego dnia 
brał ślub, = :. 


Rodzina Simona przywiązywała specjale 
ną wagę do tefo zeznania, ale sędzia ine 
nego był zdania, Uważając, że świeżo upie» 
czony małżonek może w kilka godzin po 
ślubie zapomnieć o tem,że jest żonatym,nie 
składając przez to dowodu swej niepoczy- 
talności, Wszakże wiadomo z historji, że 
słynny filozof francuski Chamfort zapom= 
niał również o swojej nocy poślubnej, 


Z przedłożonych aktów nie wynikało z 
całą jasnością, czy or Simon w mo» 
meńcie zawierania małżeństwa był umy- 
słowo chorym, czy też nie. Zresztą we 
Francji niemą ustawy, któraby umysłowo 
choremu o fe tylko nie jest niebezpieczny 
dla otoczenia, zabraniała wchodzić w 
związki małżeńskie, wobec tego nie można 
tak ni stąd, ni zowąd zawartego już mał. 
żeństwa unieważniać, Sry 


Adwokat rodziny Simona usiłował prze» 
konać sędziego, że młody małżonek diate. 
go zapomniał o weselu, ponieważ brał ślub 
w transie hypnotycznym, kilka godzin 
potem, kiedy hypnoza przestała działać, 
Aponia o tem, e się selg Sędzia jed- 
nakowoż, mając ciągle przed oczyma przy« 
kład roztargniónego filozofa Charin > 
świadczył, że niema należytych podstaw 
do unieważnienia małżeństwa człowieka, 
który zapomniał o swoim ślubie, "MS 
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— Pan komisarz wybaczy, — przerwał 
Tamarski, — że pozwolę sobie zadać me 
pytanie, Chciałbym wiedzieć, kto zamel* 
dował w urzędzie o popełnionej zbrodni, i 
kto wskazał ne mnie? Czy to jest tajem- 
nica? | 

«— Nie. Mogę panu powiedzieć. Dzi 
siaj o 8-ej rano przyszedł do mnie pan 
Torn i złożył meldunek o dokonanem 
przestępstwie i schwytanym sprawcy, 

— Baron Torn? — powtórzył ze. zdw 
mieniem Tamarski, — Jakto jest możliwe, 
jeżeli pana Torna niema w Łodzi od pół 
roku przeszło! A) 

— Skąd pan wie? — spytał komisarz, 
któremu udzieliło się zdziwienie Tamar- 
skiego. i 

— Przecież Barcewicz mówił mi 


tem.. Pani Irena została sama w pałacu.» 
— A skąd Barcewicz o tem wiedział? 


— On znał Tornów oddawna. Właśnie 
ze względu na tę znajomość zgodził się to- 


warzyszyć mi w pałacu, 


Komisarz zamyślił się głęboko, Nie 
wiedział już w danej chwili, czy Tamarski 
nie kłamał od początku, czy osoba Barce- 
wicza, — to nazwisko słyszał po raz piet- 
wszy, — nie jest wymyślona przez zbrod- 
niarza dla zmylenia tropu. 7 

Tamarski milczał, mając wyraz głębo- 
kiego przygnębienia na twarzy. 

W tem aparat telefoniczny zadzwonił. 

| —u!sorz przyłożył słuchawkę do ucha, 


Den: 


Codzień 8 
Każdy może zarobić 1 


5 względnie 105 zł. 


Codzień 50 | doRGGLK 50 
każdy może zarobić 4 maszyny do szycia 
5 sztuczek płótna 


5 względnie 105 zł. 3 materjały męskie. 


| Szczegóły w dzisiejszym numerze 3 materiały damskie 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 1 rower 


Szczegóły w dzisiejszym numerze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego“, 


prócz tego- NE. _premia ZEE 


"750 Korcy wegla, 15 


Jedna premja aadis iran n 


miesieczne utrzymanie rodziny 


według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 


Wszystko to, podzielone na 1600 premji, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 


W celu umećliwienia nowym Czytelnikom wzięcia udziału w rozlosowaniu powyższych cennych 


LG6GOQOO premii łącznej wartości 15.000 złotych 


„Goniec Wieczorny Ilustrowany“ zamieszczać będzie po dwa bony: jeden kolejny i jeden zapasowy, który będzie mógł za” 
stępować dwa bony brakujące i będzie | ass niezależnie od kolejnego numeru. 


Niezwykła okazja! | Niezwykła okKazia! 


NOWI CZYTELNICY 


Którzy zaledwie 3 Żei wycinać będą bony, otrzymają nadzwyczajne szanse 
przy rozlosowaniu 1600 wyżej wyszczególnionych premii, gdyż w Każdym nu- 
merze „Gońca“ znajdować się będą dwa odpowiednie bony. 


To, co jest najdroższem w pismach 


to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „Gońca Wieczornego liustrowanego*, może podawać w adml- 
nistracji (Piotrkowska 106) na specjalnym kuporie, znajdującym się w każdym numerze pisma 


zupelnie bezpłatnie ARG 


Ha y 


s 


Jutro lutro * Jutro Jutro 


Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody i ułatwienia, 
jakie „Goniec Wieczorny Ilustrowany“ daje swym Czytelnikom ` 


ne zrób 1 i mają tylko jedno na celu: 3 A 
Czy telnińaów „Gońca Czytęlników ; Gońca“ 


zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, 


otrzyma | ZAWIE OG RAE otrzyma 
(sales utworzenie jednej wielkiej rodziny, OOSA i 
Poabóowiedziane 0050 a a ROA mic 2 zapowiedziane. 
upominki Zgdeśnienie przyjacielskich węzłów, “ upominki 


Szczegóły na stronie trzecie! utworzenie dla Czytelników Z „Gońca“, Szczegóły na stronie trzecief 
nisma-trybuny, Które będa uważać za swoje. 
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